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6 „„am jest prawda”. 
i (Dotończenie). 

Ale jeśli do tego poznania Oojdzie człowieł jeszcze 3a 
życia, w Ptórejfolwiet godzinie swego wiefu— to jafież uczu- 
cie weżmie wtedy w nim góre? Jaiste nieugaszony żal za tyle 
daremnie straconemi godzinami życia, wsłutet tego ogarnia 
qo niepotój, tęstnota, boleść i zapewne gotów wyciągnąć 
Dłonie swoje i wołać o litość i zmiłowanie. W tej zaś chwili 
przychodzi Bóg i woła: id; i ty Oo winnicy. Wtedy już też 
nie umawia się człowieł 3 Bogiem o zapłatę, ale w pofotze 
i } qdorącem dziętczynieniem bierze przyrzeczenie, że co będzie 
sprawiedliwego, weżmie. CHj w tej chwili pobudza pana Boga, 
aby przyszedł 00 człowieta i wezwał go do winnicy swojej? 
Oto litość. 3na Bóg datemność i bezowocność Doczes 

snego życia ludzFieqo, jeżeli iest życiem bez Boga; zna też pos 

tędę potus światowych i czeta, aż się człowietowi bezowoca 
ność jego życia uczuć aje i on o tatunef i zmiłowanie wos 
łać zacznie. Ucho Boże wsłuchiwa się w te starqi i żale 
iw te wołania luozfie o tatunef, i w niezgłębionem Swem 
miłosierdziu lituje się nad niedolą ludztą i sprawia człowiez 
łowi oopocjnienie w swej winnicy. 

Mczmy się, najmilsi, wielbić i zwiastować światu ową 
wielfą litość Bożą, jatiej drogi Jego niewybadane wymow=e 
nemi są świadectwami, a sami strzejmy w sercach naszych 
tego świętego ognia litości chrześcijaństiei, toznieconego 002 
czesną litością Bożą. 

Ratoniec wieloftotne dochodzenie Boże świadczy o Je- 
do niegmotdowanej dqotliwości. Głowie! nieraz gotów 
powiedzieć, że nie chce Bóg tatować, szczególnie, goy mija 
jedna godzina za drugą i zbliży się już godzina ostatnia. 
Lecz człowiecze! nie ostarjaj ty niqoy Boga, ale raczej na 
samego siebie zanos starqi żałosne, jafo i ci w jedenastej 
godzinie wezwani stacją się na swych braci, że ich nift nie 
najat, Bóg nie winien utrapieniu luozłiemu, owszem, Dn jest 
tafże w miłości gorliwym. On chce zbawienia twego i zba- 
wienia wszysttich, i w ten sposób też rządy Swe sprawuje, 
abyś był zbawiony. Dla tego to jeszcze w ostatniej godzinie 
twoje] szuta ciebie. Rie pomawiaj ty człowiecze dróg Bożych, 
ale raczej wystawiaj Jego gorliwość i naucz się od Riego gor- 
liwości. Kie to jest dziwne, żeś ty jeszcze może nie wszedł 
do winnicy Bożej, ale to jest dziwne, że Pan Bog w cierpli- 
wości, litości i gorliwości Swojej jeszcze czeta, aż wybije 
qodzina twoja. Dałby Bóg, żeby wybiła ci Pu pofucie i zba- 
wieniu w żywocie wiecznym. 

Rończymy tedy rozważanie Ozisiejsze życzeniem, ttóre 
spotęgowane, staje się modlitwa przyczynną, aby Bóg taczył 
zbór uczynić cierpliwym w wierze, litościwym w miłości, gor- 
liwym w nadziei. Amen. 


Rs. Jerzy Badura. 
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Polsta, co nigdy w zaczepnym boju 
Rrzywoy nie niosła nitomu 
Btoniła tyllo wśtoo życia znoju 
Śwych granic i swego domu 
Strzedła wolności i praw sumienia 
Mistrza wydała ze swego plemienia. 
W wiefu zaburzeń, strasznych zamieci, 
©0y płoną stosy ofiar ciemnoty, 
Riedy Soliman pożaty nieci*), 
Europa żyje wśtó0 bańby, stomoty 
Tylfo nad brzegiem spofojnej Wisły 
W fraju wolności, — wiedzy roztwitu, 
Mtóqdł powstać umysł tat niezawisły 
Badacz praw świata i ziemi bytu, 
Wielfich zagadnień bezpieczny sterni 
Mogt się urodzić Ropernit! 
wW Toruniu życie jego toztwita, 
Chot dziad już rajca bywał w Rratowie, 
Tam świetna naut Rzeczpospolita, 
Rtórej ojcami byli Prólowie 
Sławni, jaf Rażmietz w Jaqiełłów rodzie 
Bojnice dla nant radzi swobodzie. 
Wiec do Rrafowa myśl jego bieży 
poparty wuja opietą 
Ledwo wyrostet, w qronie młodzieży 
Odbywa podró; Oaletą, 
By szułać światła w naut słarbnicy, 
Prastarej Piastów dzielnicy. 
Tam medycyny uczy się pilnie 
W slad opietuna życzeniu, 
Lecz wro? młodzieńca bada usilnie 
Ruch gwiazd na niebios stlepieniu 
Tal zaraz 3 pierwszej wiosny zarania 
Swe powołanie odsłania. 
Żył wówczas w świetnej Pratowstiej sztole 
Usttonom szetoto znany 
3 swych prac ceniony w uczonych Pole, 
Mistrz Wojciech Brulzevius zwany 
Jego to w Oziejach zaszczyt spotyta 
Że tształcił myśl Ropernita. 
KRieraz, goy fsiężyc na pełnią wschodzi, 
Młody Mitołaj 3 mistrzem pospołu 
Ra szczyty wieży Matjaciej wchodzi 
By mierzyć tarczę podobną Fotu 
X achuntiem sprawdzić promier Ołudości, 
Zbadać wymiary i odległości. 
5 (C. ò. n). 


*) wycięsfi wó03 turecfi, 
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Stosunki w Niemczech. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych Rzeszy niemieckiej 
wydało memocjał o stosunkach zdrowotnościowych ludności 
Niemiec za lata 1923 i 1924. Memorjał ten obrazuje kata- 
strofalną nędzę, w jakiej po wojnie od sześciu lat żyje spo- 
łeczeństwo niemieckie, tem bardziej, że stosunki te w roku 
1925-ym na skutek przesilenia gospodarczego znacznie się 
pogorszyły. 

Memorjał stwierdza, że pewne — niewielkie zresztą — 
polepszenie się stosunków żywnościowych i ogólnego po- 
łożenia gospodarczego w roku 1921-ym miało tylko przej- 
ściowy wpływ na stan zdrowotny w Niemczech. 

„Lata inflacyjne 1922—1923, w których wiele miljo- 
nów ludności na skutek niebywałej drożyzny i coraz bar- 
dziej wzmagającego się braku środków żywnościowych nie 
było w stanie zaopatrzyć w dostateczny sposób w żywność 
siebie i swe rodziny, miały tak olbrzymie skutki, że zda- 
wały zbhżać się najfatalniejsze wyniki dla całego narodu 
niemieckiego*. 

Tak było w roku 1928-im. O obecnych stosunkach 
zdrowotno-żywnościowych donosi memorjał: 

„Dużo większa część ludności niemieckiej cierpi 
z powodu stosunków żywnościowych. Tyl- 
ko ludność wiejska, o ile sama produkuje środki żywnoś- 
ciowe, jest stosunkowo dobrze usytuowana. Jakkolwiek ce- 
ny w ciągu roku 1924-ym trochę gdzieniegdzie spadły! to 
równocześnie zmalała siła kupna szerokich warstw do tegó 
stopnia, że szerokie koła z trudem tylko mogą zdobyć pie- 
niądze na zakup najniezbędniejszych środków żywnościo- 
wych. Wielu ludzi, którzy od chwili zakończenia wojny 
utrzymywali się wśród ciężkich moralnych cierpień przy ży- 
ciu zapomocą wyprzedawania rzeczy wartościowych, zużyli 
w ten sposób cały swój majątek i są bez żadnych środków 
utrzymania. Odżywianie tej dużej części ludności jest nie 
wystarczające. Te fakty w związku z wysokiemi cenami za 
opał i przepełnieniem mieszkań, nieraz urągających wszel- 
kim wymogom zdrowotności, a często nawet niegodnych 
nazwy mieszkań ludzkich, przeciwstawiają się bardzo silnie 
rozwojowi zdrowotności wśród ludności niemiec- 
kiej i zmniejszają i teraz jeszcze odporność przeciw epi- 
demjom.* i 

Zauważono wzrost chorób epidemicznych w Niem- 
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czech, jak płonicy,jityfusu, dyiterji i innych. Liczba uro- 
dzeń zmniejszyła się z 20 na 1000 ludności w roku 1921-ym, 
do 15,3 w roku 1924-ym. Katastrofalnemi nazywa „Vor- 
waerts" liczby połogów przedwczesnych i poronień, które 
z 85,595 z 1100 wypadkami Śmiertelnemi w roku 1921-ym 
wzrosły w roku 1924-ym do 73,319 z 1223 wypadkami 
śmierci. 

Warunki odżywiania i stosunki zdrowotne wśród dzieci 
małych, szkolnych i dorastającej młodzieży są według 
orzeczeń urzędowych fatalne. — W jednym 
z okręgów szkolnych podczas próby, którą umyślnie zain- 
scenizowano, okazało się, że 41 procent dzieci szkolnych 
przyszło do szkoły bez gorącej strawy w ustach 32,2 pro- 
cent bez pierwszego Śniadania. Takie same stosunki panują 
w tak rolniczym kraju, jakim są Prusy Wschodnie. W nie- 
których okręgach i miastach zabrakło rodzicom na skutek 
bezrobocia pieniędzy na dawanie dzieciom śniadania. Duża: 
część młodzieży, zwolnionej ze szkoły, nie dorasta. 

Jeżeli chodzi o ogólne położenie żywnościowe, to 
spadła ilość mleka na odżywienie ludności 
do 55 procent ilości przedwojennej, ilość mięsa do 85 pro- 
cent, a podczas, kiedy w roku 1914-ym przypadało na gło- 
wę ludności w Niemczech 249 kg. chleba, to cyfra ta spa- 
dła w roku 1924-ym do 162 kg. 

„Vorwaerts*, z którego czerpiemy te wiadomości, oma- 
wiając wyżej przytoczone cyfry memorjału, pisze: „Czarny 
to obraz, który nam pokazuje ten memorjał. Jak straszliwe 
muszą być jednak skutki obecnego przesilenia gospodat- 
czego z nienormalnie wysoką cyfrą bezrobotnych.“ 

Istotnie obraz, który coraz bardziej się zaciemnia. 
A jednak byli panujący w Niemczech mają otrzymać mil- 
jonowe odszkodowania. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Likwidacja posiadłości niemieckiej w wo- 
jewództwach Pomorskiem i Poznańskiem została wstrzymana, 

Czechosłowacja. Rząd czechosłowacki wydał 
prawo, ograniczające prawa językowe Niemców, zamieszka- 
łych w obrębie Czechosłowacji. 

Niemcy swojem wystąpieniem przeciwko polityce 
Mussoliniego w Tyrolu, ograniczającej prawa języka nie- 
mieckiego rozdraźniły premjera włoskiego, który dał im 


Pierścienie a miłość. 

Pierścienie należą do ozdób, o ile służą jako klamry 
i oprawa kamieni kosztownych, mogą też służyć jako śro- 
dek kokieterji, ściągający spojrzenie na rękę, na którą chce 
się zwrócic uwagę. U starożytnych Rzymian wręczał narze- 
czony swojej wybranej pierścień żelazny bez kamieni ozdo- 
bnych i do dziś dnia obrączki ślubne są gładkie i bez ka- 
mieni. U ludów germańskich od stuleci już oznacza wy- 
miana pierścieni zaręczyny. 

Dziś należy wymiana pierścieni do części składowych 
ceremonjału ślubnego, podczas, gdy przy zaręczynach wy- 
miana pierścieni coraz częściej odpada. Wymiana pierścieni 
łączy się w naszej wyobraźni z pojęciem zaznaczenia woli 
obustronnej należenia do siebie i złączenia się wzajemnego. 
W tym sensie symbolicznym wymienia się pierścienie za- 
zwyczaj złote, nietylko jako ozdobę, lecz znamię wierności 
i prawdy, 

Pierwotne znaczenia pierścienia były inne. Dawniej 
była kobieta niewolnicą i pierścień był dowodem, że »ię 
daną kobietę kupiło. Rabunek i kupowanie kobiet ustały 
z rozwojem cywilizacji, okup za narzeczoną składało się 
jednak jeszcze. Przy takim okupie odgrywał pierścień na- 
stępującą rolę. U starożytnych Greków i Rzymian podkre 
ślono akt dokonania targu przez czynienie jakiegoś wido- 
mego znaku, tak, np. dziś zaznacza się to przez podanie ręki, 
dawniej albo małym zadatkiem, albo też pierścieniem, który był 
symbolicznym znakiem wierności u kupców. Tak samo wrę- 
czał narzeczony przyszłemu teściowi pierścien na znak, że 
układy doszły do końca. O ile małżeństwo doszło potem 
do skutku, stanowił pierścień własność żony. U Germanów 
zaprowadzono pierścień narzeczeński dopierogfrazem z chrze- 


ścijaństwem. W tych czasach kupowania żony odgrywało 
pierścień zupełnie inną rolę, niż dziś. Wtenczas odlewano 
wogóle pieniądz najchętniej w kształcie pierścienia, a to ce- 
lem łatwiejszego noszenia go na sznurze. Pomimo, że za- 
traciliśmy pierwotne znaczenie—utrzymał się zwyczaj, pier- 
ścień jest jednak tylko podarunkiem.$ 

Kolczyki stanowiły zawsze ozdobę kobiety. Ich celem 
jest podkreślanie zarysu twarzy. Starożytni Izraelici posia- 
dali kolczyki w kształcie albo pierścieni, albo perełek zło- 
tych lub pereł, które przymocowano do uszu przy pomocy 
delikatnych drucików złotych. W Grecji nie kontentowano 
się już jedną perłą, lecz tworzono zausznice kombinowane 
z kiłku wiszących, albo jedna obok drugiej w kształcie trój- 
kąta, albo też w innych formach. Celem tych wisiorków jest 
ściąganie wzroku na ucho, bo są ludzie, dla których kształt 
ucha posiada duże znaczenie. Wiadomo, że małe, kształtne 
uszy stanowią dużą siłę przyciągającą. 

W Azji Mniejszej noszą kolczyki nietylko kobiety, ale 

także mężczyźni. Również w lndjach przekłówają zarówno 
chłopcom jak i dziewczętom uszy przy pomocy złotego 
drutu, co dla Hindusa stanowi akt mistyczno-sympoliczny, 
którego dokonywa się przy dźwiękach muzyki, 
"> Wiadomo, że niektóre ludy noszą pierścienie także 
w nosie. Jest to jednak nietylko środek ozdoby, ale raczej 
sposób ną odpędzanie złych duchów. Tak np. w Ameryce 
Południowej, na wyspach Aleuckich i u Kuczyngów, a pe- 
wnych prowincjach Indji południowej noszą kobiety takie 
pierścienie stale. Nosi się je zaprawione w prawe skrzydło 
nosa. Rodzaj i liczba kształtów tej swojego rodzaju ozdo- 
by jest bardzo wieloraka. 
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gwałtowną, kategoryczną odprawę. Dyplomacja niemiecka 
zastanawia się nad nową odpowiedzią. Istnieje obawa, że 
potężny dziś premjer włoski może nie dopuścić do wstą- 
pienia Niemiec do Ligi Narodów. 

Austrja. Dr. Seipel przyjechał do Berlina dla wy- 
głoszenia szeregu odczytów i zrewizytowania dr. Luthera 
i Marxa. W sprawie akcji za przyłączeniem Austrji do Nie- 
miec dr. Seipel zaznaczył, że przyłączonie takie jest obec- 
mie niemożliwe, a wszelkie demonstracje na rzecz tego pla- 
nu Są szkodliwe. Natomiast na punkcie zbliżenia Niemiec 
i Austrji w dziedzinie gospodarczej dałoby się istotnie wie- 
ie uczynić. 

Anglja. Prasa angielska utrzymuje, że gdyby groź- 
ba Mussoliniego co do przesunięcia granicy dalej na pół- 
noc na korzyść Włoch nie była tylko pustym frazesem, 
mogłaby 'wywołać powikłania polityczne i zmusić Ligę Na- 
rodów do wtrącenia się. 


RZECZY CIEKAWE. 


Wiek ziemi. Staruszka ta liczy ponad 100 miljo- 
nów lat. Profesor Howel z Sekcji Geologicznej Uniwersyte- 
tu z Princetown ogłasza, że udało mu się znaleźć najstar- 
szego skamieniałego kręgowca z okresu Kambryjskiego. 

Jest to prymitywna bardzo ryba, wielkości łebka za- 
pałki, nazwana rybą Jutrzenkową. Znalazł ją w Saint-Al- 
ban. Do tego czasu w skałach z okresu Kambryjskiego 
znajdywano tylko skamieniałości bezkręgowców, pierwotne 
bardzo rośliny i muszelki. Według Brandta, specjalisty, 
zwierzątko to żyło lat temu sto miljonów. 

Polowanie na słonie w Turynie. Wtych 
dniach mały pies, buldog, ukąsił w nogę jednego z pięciu 
słoni cyrku, bawiącego w Turynie (Włochy). Olbrzymi słoń 
narobił wrzasku i wyrwał się z ogrodzenia cyrkowego, a za 
jego przykładem poszły też cztery inne słonie. Cała ta 
piątka potworna popędziła ulicami miasta, wywołając po- 
płoch niesłychany. Przechodnie uciekali do sklepów i bram, 
wielu padało lub uderzało się o mury i latarnie. Jeden ze 
słoni wpadł przez otwartą bramę na podwórze jednego z do- 
mów i tam usiłował wejść do piwnicy, ugrzązł jednak 
w wązkiem przejściu tak, że potrzeba było następnie pary 
silnych koni, aby go z tej uwięzi wyciągnąć. Trzy słonie 
wtargnęły do obszernego przedsionka jednego z domów 
i zaczęły wspinać się po schodach na pierwsze piętro, nad- 
biegli jednak dozorcy cyrkowi zdołali zmusić je do odwro- 
tu. Najwięcej kłopotu sprawił piąty słoń, który pobiegł uli- 
cami wprost przed siebie. Pomiędzy tem zwierzęciem a do- 
zorcami cyrkowemi i policją na samochodach wywiązały się 
Ar a wyścigi, zanim zdołano zwierzę okrążyć i obez- 
władnić. 
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A fraju i ze świata. 

Działdowo. Roche walne zebranie Ochotniczej 
Sttaży pożarnej w Działdowie odbyło się w czwattef dnia 
28 stycznia b. tr. w sali „Polonja.“ Zebranie zagaił trótfiem 
przemówieniem naczelnii i prezes, p. Rzyman, zdając jedno- 
cześnie sprawozdanie 3 działalności 3 ubiegłego tofu. Sefretatj 
i statbnit, p. W. Wybraniec, zdał sprawozdanie, 3 ttóredo 
naomieniamy co następuje: Cwiczeń odbyło się 10, alarmów 
2, pożarów, przy ftórych straż brała czynny udział, było 4, 
zbióreł czynnych członów odbyło się 14, w przeciągu rotu 
ze straży ustąpiło 10 członfów a przybyło 11, czynnych człon- 
fów straż liczy 36, popierających 94, stan tasy wytazuje 
158 zł. 04 qr. Do zarządu zostali wybrani p. p.: naczelnif 
i prezes U. Wzyman, zastępca naczelnita S. Żyto, gospodarz 
W. Wybraniec, sefretarz i słarbnit W. Ewirto, adjutant R. 
Sednotat, oddziałowi: W. Sapierała, J. Grabowsti i R. 
Wierzbowsfi. W stłao fomisji rewizyjnej weszli pp.: $. Ma- 
fota, A. Dietsch i W. Pieszczeł. Do sądu honorowego wys 
brano p.p.: Jaeqgcttbala, B. Wysoctiego, J. Dstandego. £. 
©Grajewstiego i UL Polmaństiego. Przy wolnych glosaeb 
podzięłowano prze; powstanie tutejszemu obywatelstwu 3a 
materjalną i moralna pomoc, udzieloną tutejszej straży. 

— Towarzystwo powstańców i Wojafów w Jłewie 
odbyło zapowiedziane zebranie w dniu 21 stycznia b.v. punt- 
ualnie o godzinie 7=mej wieczorem w sali ruba Majewstież 


go 3 udziałem 40 członłów. Prezes Tow., p. Danielewsti, 
otworzył je hasłem: „Molność”, następnie, przypominając 3e- 
branym rocznicę 17 stycznia 1920 roľu, jafo Ozień przejścia 
wiosfi Jłowa i stacji 3 rąt zaborcy na łono Ęmacietzyste 
Polsfi, zarządził powstaniem 3 miejsc jednominutową  ptzere 
wę, chcąc w ten sposób uczcić pamięć poległych przy oDbies 
raniu ziem naszych, co iście po wojstowemu było wyfonane. 
Gzłontów Towarzystwo posiada 106 przeważnie folejarzy — 
nie Tolejarzy jest najwyżej 2 procent, Wybrano nowy zarząd, 
w stład Etórego weszli p. p: Bortowsti Gustaw — prezes, 
piotrowsti Jan — zastępca. jieliństi Selifs — setretat3. 
pawłowsti Alojzy — starbnit, Ruligowsti Józef — tomen- 
dant, Białowicz Władysław — zastępca, Danielewsti Jan— 
referent oświatowy, a ponieważ się ztzełł fanOydatuty, więc 
wybrano Sowiństiego Władysława. Dasłem „Wolność* 
walne zebranie załończono. Towarzystwu należy życzyć pos 
myślności i rozwoju. 


Czarnylas. „Cieszcie się 3 cieszącymi i płaczecie 
3 płaczącymi* powiedział Pan Jezus, 

Człowiet już 3 natury jest stłonny do śmiechu, a zara: 
zem i Oo płaczu. Wprawdzie w dzisiejszych warunfach życio= 
wych zdawałoby się nam, że śmiech, ftóry jest — żebym się 
tat wyraził — żewnęttznym wyrazem radości, należałoby 00» 
rzucić, zapomnieć o nim taczej, a poqdtążyć się w jatąś zae 
dumę, malującą twarz miną przygnębienia i wyczefiwać zmias 
ny na lepszą przyszłość, tat, jat ten więzień, wyczefujący 
w ciemnej celi ònia wolności. 

Lecz i śmiech ma rację bytu w świecie i w życiu czło» 
wiefa i to nietylto jafo ściśle fizjologiczne zjawisto, ale jafo 
szczery objaw wewnętrznego zadowolenia i dobrego bumotu. 

„ Głowie! w twaśnym zawsze usposobieniu, zawsze poz 
ważny i milczący— rożminął się, wedlug mnie, $ swem prze- 
znaczeniem; zbytnia surowość bowiem, ftóra powileta jego 
oblicze, przechodzi później i na setce, a zimne w niem 
3 natuty uczucia i powoli przemienia się w 160. Bra? dos 
brego bumotu, bra? uśmiechu na ustach jest ponietąd Doe 
wodem btzydfiej oziębłości uczuć, zasflepiania się wewnęttza 
nego, obojętności Ola ogółu, a co za tem idzie — egoizm 
i sobłostwo. Kie przeczę, je sa otoliczności, wobec ttós 
rych musimy myśleć i czuć poważnie i Etóre to myśli nawet 
niezatarte piętno wycisłają na naszej duszy i nie propagują 
uśmiechu, jafo foniecznego warunfu naszej eqzystencji — ale 
3 drugiej strony twierdzę stanowczo, że i najgłębsze nawet 
cierpienia czas utoić potrafi i że nie ma tatiego człowieła, 
ftóryby na prawdziwy dowcip, dobry bumot i S3CZELĄ WESO= 
łość, rozlewającą się obo? niego, pozostał zawsze obojętnym. 
Rajoy prawie człowief szuta jafiejś sposobności, qdzieby się 
mógł zabawić, roztveselić, uśmiać i t. ©. Jedni więc ida na 
zebrania towarzystie, inni znowu uciefają się do różnych diet, 
jeszcze inni do Fina ift. 0. Najlepszą może sposobnością, 
gdzie można się bawić, a zarazem i uczyć, jest teate w micz 
ście, a u nas na wsi przedstawienie, ttóre urządza się zwy: 
fle w jałimś gościńcu. l 

„ Dtóż ostatnią sposobnością, qozie mojna się było Zaz 
bawić, rozweselić, zostawić wszeltie trosti, smutti, żale, 
zgryzoty, — było przedstawienie w GCzarnymliesie, ftóte się 
odbyło w niedzielę O. 31 stycznia tb. Odegrane zostały dwie 
sztufi: „Kłopoty starego Szpyralstiego" i „Za nic zydowstie 
swaty“. Obydwie sztuti tcbną bumorem i dowcipem, a o to 
przecież chodzi gościom. Ddeqrali je uczestnicy futsu wieczo» 
rowego oświaty pozaszfolnej 3 Czarnedolasu pov ptzewo0= 
nictwem nauczyciela, p. Sarota. zważywszy trudności jężytoś 
we, mimilę i gest ruchów, na Ftóre napotyfali attotzy, to 
przedstawienie rzeczywiście udało się bardzo dobrze i zebrało 
pełną salę gosci. Bardzo dobrze qrat staty Szpytalsti, swą 
wymową, mimiłą i gestami ruchów wywołując wybueby 
śmiechu, oraz 3 stare panny, wytywające 3 piersi tości 
swemi strojami istne wulfany śmiechów. Zaś w drugiej 
sztuce bardzo dobrze odeqrali swe role: Malgosia swym 
piętnym śpiewem, Jane? swym naturalnym qdestem tuchóm, 
Wojciech swą wymową, licującą 3 jego wietfiem i stanem, 
Wojciechowa swą Oobitną wymową, żyd Jgel swą postawą 
i gestem ruchów, oraz ciotta Plottarsta i Golnit. Po ode- 
graniu tych sztuczeł 3 ust gości posypały się wyrazy uzna. 
nia i Prytyfi pocbwałnej Ola tych, Etórzy brali w nich udział, 
Długo toczyły się trogmowy na temat tego, co widziano na 
scenie, aż wreszcie nadchodzący Dzionet i sen zamtnął im 
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usta. Cześć i szacunek p. nauczycielowi Śatotowi 3 Czatnes 
golasu, oraz uczestuiłom 3a wzajemną, sumienną, pełną po- 
święcenia pracę Ola dobra publicznego. 

Wzorem i przybładem może służyć młodzieży 3 naszej 
i sąsiedniej wiosfi praca oświatowa fursistów 3 Czarnegolasu! 

Warszawa. Ma ostatniem posiedzeniu tomisji sta= 
tystycznej, ftóra oobyła się dnia 3 b. m., ustalono zniżfę Eo- 
sztów utrzymania. Zmzła wynosi 2 procent. Wxrtyfuły żywe 
nościowe spadły o 6 i pół procent. 

g— Siemiecti uniwersytet ludowy na pomorzu. W Wej- 
berowie otwarto niemiecki uniwersytet ludowy. Jest to 
pierwsza tego rodzaju instytucja oświatowa niemiecka na 
Pomorzu. 

— Robieta zastępcą sołtysa. We wsi Wieszczyce 
w powiecie tucholstim wybrano 00 samorządu gminnego p. 
(Elżbietę Milscbową 3 Wieszczyc, ttóra została zamianowana 
aastępcą sołtysa. 

J KG PO BYOMNĘ 

Dlsztyn. Ra Mazurach uprawia się obecnie wiel- 
fa propagande ptrzeciwło nauce i bistocji niemieckiej, ttóra 
tzetomo data Polatom cenne statystyfi i materjały, na ttós 
tych żądania swoje opierali. Jaczepia się w sposób nies 
owuznaczny Or. jwecta, Toeppena, a nawet posła nacjonalie 
stycjnego Śensela za ich broszury i avtytuły, dotyczące Ma- 
zutów oraz statystyfi urzędowe za czasów Wilhelma, Rene- 
dat Wocgitzki w broszurze swojej opowiada, że natodowość 
to osobista wola jednosti Jo narodowości Oecydować 
nie może rasa, ani pochodzenie, ani języt. Myszutali Riemcy 
wschoonioptuscy nawet ciefawego „bistoryka" w osobie 
radcy archiwalnego, dr. Bolluba 3 Rrólewea, ttóry „obala“ 
wszeltie dowody bistoryczne, dotyczące polstiego pochodzenia 
Mazurów i wydłasza w całych Prusach Wschodnich wytła: 
dy na temat: „pochodzenie i narodowość Mazurów.“ Ten 
òr. Gollub, prawdopodobnie renegat mazursti, twierdzi, że 
przodłami Mazurów był szczep „Masauer“, ttóry należał do 
poddanych państwa frzyżackiego. Mlazurzy są więc, pomimo 
swego polstiego języka macierzystego, Kiemcami i prusatami. 
Tat ogłupia Or. Gollub swych słuchaczy. 

Szczytno. KRadprezydent prowincji westfalstiej przes 
stezega praed przywędrowaniem tam poszułujących pracy 
i zatobłu. Smutne położenie gospodarcze sprawiło to, że 
w oniu 15. 12. 1925 r. w samej Mestfalji znajdowoło się 
122.000 bezrobotnych, ttórzy pobierali zapomogi. Ra poprawe 
stosuntów chwilowo niema widołów, a raczej się jeszcze 
pogorszą. Dla tego też ostrzega się przed przyjazdem do 
Mestfalji, albowiem nieobający na tę przestrodę łatwo się 
narazić modą na niepotrzebne foszta i nędzę. 


poraodnit gospodarsti. 


Jal tości przysparzają dochód w goz 
spodarstwie. Twierdzenie więtszości narodów Ptajów 
cywilizowanych przefonały, je mączłi tostne w wielu wypad: 
tach przewyższają Oziałanie innych nawozów i powszechnie 
głoszą u siebie, że nie należy wyrzucać tości, albowiem staz 
nowią one różnie niezbędną odżywię òla gleby, jał mięso 
oddzielone 00 tości Ola człowieła. 

_-_Bpamiętać musimy, że zbierając plony 3 ziemi, wraz 
3 niemi zabieramy część potatmów, ftóre musimy jej zwrócić 
w postaci nawozów, inaczej ziemię wyniszczymy, plony coraz 
to się zmniejszą i na nasjej oszczędności sami najgorzej 
wyjdziemy, a 3 nami traj cały. Oborni nie wystarcza, 
szczególnie, że mało mamy gospodarstw włościaństich, gdzie 
byłby on odpowiednio przechowywany, wobec tego musimy 
ziemi dodawać nawozy sztuczne. Magezi Postne, oprócz twasu 
fosfotowego, bogate w azot, zajmują wśród nich wybitne 
miejsce, w niettótych nawet wypadtach, jało nawóz pod ozi- 
miny, nie dają się niczem zastąpić. 

(©  AmRości mojna i w gospodarstwie tolnem użyć jafo 
środa nawozowedo przez poddanie ich zmieleniu lub sfom= 
postowanie 3 odpadami, ziemią i wapnem. W tym wypadu 


jeonat wartość nawozowa fości nigdy nie będzie należycie 
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wyłorzystaną, a dospoOarzowierolnitowi zabiegi przygotowas 
nia tości do użytłu nie mało topotu i pracy ptzyspotzą. 
To też w tym celu powstały fabryki, ftóre wytorzystując 
umiejętnie wartość nawozżową tości, przygotowują odpowie: 
onie pod względem jałości nawozy sztuczne, a mianowicie: 
Mączti tostne i superfosfat mineralny i tostny. Maceta 
fostna: 1) stanowi ona nawóz wysotoptocentowy (30—350/0 
tw. fosf. wobec 10— 14/0 Ew. fosf. w żużlach), 2) mączła 
Fostna zawiera ta? drogocenny pofarm Ola roslin, jaf azot. 
Macte tostną przerabia się na wysofoprocentowe supetfoa 
sfaty w celu otrzymania namozu fosforowego, Ftórego Pwas 
fosforowy rozpuszcza się w wodzie I wobec tego działa bez 
żadnej zwłoti. 

powyższe wymownie świadczy o doniosłości zbierania 
wszeltich odpadków fostnych. Zbieranie tości jest celowe, 
doyż o0 tego zależne jest zwięłszenie produtcji nawozów 
sztucznych, stad produfcji rolnej t podniesienie ogólnego Dos 
brobytu w traju. Jbieranie odpaofów i racjonalne ich fa- 
brycjne przerabianie świadczy o fulturze traju. 

To też nift nie powinien letceważyć sobie wartosci fos 
ści i zbicranie ości powinno stanowić jedno 3 ważnych 
przytazań fażoego obywatela i tolnita, Te ilości fości, ttóre 
matnują się po polach i òrogach, masami rozrzucane tu 
i owozie, zebrane i przerobione na nawóz, zwięfszyłyby pro= 
dutcję raju o setfi wagonów zboża. 

Wszelkich informacyj o zbiórce, wysyłce, cenie ości, 
a nawet zamianie ich na nawożową mączłę Postna lub sus 
perfosfat, udziela jedyna w fraju organizacja, utworzona 
przez wszysttie chemiczne fabryti przetworów fostnych, ma- 
jąca 3a zadanie organizowanie zbiórfi i centralny stup tości, 
pod firmą „Rosé“, Spółta 3 odr. odp. 3 siedzibą w War- 
czawie, Mazowiecta 7. 


Wesoly fącit. 
Możliwości. 
— Jog teraz do sądu. 
— Riedy wrócisz? 
— Sam jeszcze nie wiem; 


3a Owie godziny, albo za 
owa lata. 


Zawsze toztatgniony. 
— Mąż pani spadł podobno 3 aeroplanu? 
— Taf, miał właśnie robit próbę opuszczania się spa- 
dochronem, ale naturalnie zapomniał wziąść 3 samolotu spas 
Oochronu. 


Kalendarz Ola Mazurów 


w niewieltiej liczbie nabywać można w Działoowie, u pp: 


Gedamstiego i Jaegerthala 
przy Rynłu, 
ora p H olma przy ul. Dworcowej, 
a tatie 
w Warszawie w Redatcji Gazety Mazurstiej (Boża 1). 


Gielda. 


Rynefzbożowy. Ra qiełoach zbożowych w War- 
szawie płacono w òn. 12 lutego za 100 tilo: Żyto suche 
20.—, pszenica 34—37, jęczmień 25—29, owies 23,—, Ëu- 
chy rzepatowe 23.50. 

Rynet pieniężny. Ka gieldzie warsjawstiej płacono 
w dniu 12 lutedo 3a dolara 7 34. 29 qr. 


„Bazeta Mazutrsta* i „Rowiny“ pisma, poz 
święcone sprawom ludu ewanqelictiego, wychodzą co nies 
dzielę. Prenumerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a pr3e- 
słanie do domu 10 qr. razem 70 qr., co wynosi twatrtalnie 2 3t. 


prosimy o wpłacanie zaległej 
prenumeraty — XRedafcja. 


Redalcja w Warszawie: boja 1fm. 10, tel 408-24. W Działdowie, Mazursti Dom Ludowy. Konto czetowe P. R. OD. £r.4852 
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